
Otwarcie
drugiego odcinka
linii okrężnej
moskiewskiego
metra
W MOSKWIE odbyło się ur0 

czyste otwarcie nowej li­
nii metra — drugiego odcinka 
t  zw. linii okrężnej.

Nowa linia o długości ponad 
•6 km. połączyła Dworzec Kur­
aki z Dworcem Białoruskim. 
Pierwszy odcinek linii okrężnej 
uruchomiony został przed dwo 
ma laty. Łączna długość obu 
odcinków linii okrężnej wynósj 
obecnie 14 km.

Pociągi lihii okrężnej metra 
moskiewskiego otrzymały wa­
gony najnowszej konstrukcji. 
Pociągi metra rozwijają szyb­
kość 70 km na godzinę.

Cena fS grosz?
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Odżyły watahy gestapo w Niemczech zachodnich
W obawie przed wzrastającym oporem 

mas ludow ych przeciwko rem ilita ryzacji

Depesza
gratulacyjna
Józefa Stalina
do załogi kombinatu 
metalurgicznego
w Magnitogorsku

MOSKWA.

C'  AŁA  PRASA radziecka aa 
• mieściła obszerne artykuły 

poświęcone 20-leciu istnienia 
kombinatu metalurgicznego w 
Magnitogorsku. W artykule 
wstępnym dziennik „Izwie- 
stia“ pisze m. In.:

Stalinowska „Magnitka" —  
.stała się symbolem potęgi prze 
myślowej naszej ojczyzny 
..Magnitka“ stała się wyra­
zem genialnego planu stalinow 
skiego, planu stworzenia ba- 
ay węglowo -  metalurgicznej 
we wschodnich obwodach kra 
ju radzieckiego.

Na bazie magnitogorskiego 
metalu i węgla kuźnieckiego 
powstał na Uralu ł  w  Syberii 
potężny przemysł budowy ma 
szyn. przemysł traktorowy i 
chemiczny.

7  WOLI PARTII, w  myśl 
' J genialnego planu stalinow 

skiego naród radziecki prze­
kształcił Ural w główną bazę 
potęgi ekonomicznej i obron­
ne: kraju socjalizmu.

Józef Stalin przesłał depe­
sze gratulacyjne załodze kom 
Hm atu metalurgicznego w Ma 
unitogorsku. w której czyta­
my:

Witam i pozdrawiam robot­
ników. robotnice, inżynierów, 
techników i urzędników ma- 
gnitogorskiego kombinatu meta 
lurgicznego i przedsiębiorstwa 
— ..Magnltostroj“ z okazji 20- 
lecia uruchomienia kombinatu 
— potężnej bazy metalurgicz­
nej kraju.

.Magnitogorcy — wierni sy­
nowie i córki naszej ojczyzny 
— przez wszystkie lata praco­
wali sumiennie i ofiarnie nad 
stworzeniem potencjału pro­
dukcyjnego kombinatu, pomyśl 
nie wprowadzali nową techni­
kę, nieustannie zwiększali pro 
dubeję metali i z honorem wy 
wiązywali się z zadań posta­
wionych przez partię i rząd 
w dziele zaopatrzenia nasze­
go kraju w metale.

Z  całego serca życzę Wam, 
towarzysze, nowych sukcesów 
w  Waszej pracy..

NA szczecińskim Pogodnie 
gdzie pokrywa śnieżna utrzy­
muje się najlepiej, Alicja Jóź- 
wiakówna, Krysia Sulińska i 
młodsza je j siostrzyczko, Basia 
przygotowują się właśnie do 
saneczkowej eskapady po pu­
szystym śnieżnym kobiercu, 
którym wysiana jese o u /h>nie 
działku ul. Hoene-Wrońskiego. 
W  zabawie towarzyszy dziew­
czynkom owczarek alzacki „Le- 
da'\ k

bońskl „fuehrer“  zarządza
gestapowską obławę
na organizacje i działaczy pokojowych

Policja demoluje lokale 
niszczy 1 konfiskuje pisma 
książki i dokum enty

Delegacja 
Światowej 
Rady Pokoju
u przewodniczącego 
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

PARYŻ, i .  i i .
ł  ^ N IA  30 stycznia, przewód 
•-'niczący Zgromadzenia Ogól 
nego Narodów Zjednoczonych 
p. Nervo, przyjął delegację 
Światowej Rady Pokoju w 
składzie: Fryderyk Joliot-
Curie, Piętro Nennl, Pierre 
Cot, Ives Farge, Eugeide 
Cotton. Isabelle Blume i 
prny. B o n n a rd , c z ło n k o w ie  
delegacji zaznajomili przewód 
niczącego Zgromudzenia Ogól­
nego . NZ % rezolucjami I I  se­
sji Światowej Rady Pokoju w 
Wiedniu i przekazali mu uch­
walone na te j sesji orędzie 
Światowej Rady Pokoju do 
ONZ.

Rozmowa Nervo z przedsta­
wicielami Światowej Rady Po 
koju trwała przeszło godzinę.

Nervo wyraził zainteresowa­
nie dla przedsięwzięć Świato­
wej Rady Pokoju.

0 przemianach
1 perspektywach 
naszego życia
— piszą ludzie pracy całego kraju

zabieraląc głos
w ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji
|U Ż  CZW ARTY dzień trwa
I w  całym kraju ogólnonaro

dowa dyskusja nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
snolitej Ludowej. Cały naród 
bierze udział w  opracowaniu 
zasadniczych, naczelnych praw 
swego ludowego państwa.

Projekt Konstytucji jest od­
zwierciedleniem przemian ja­
kie zaszły w  naszym życiu, 
iest odbiciem perspektyw ja­
kie się przed nami otwarły. O 
tych przemianach i  perspelcty 
wach piszą ludzie pracy, żabie 
rając głos w  dyskusji.

|Z IEROW NIK Katedry Pra 
*-* woznawstwa Wyższei Szko 

ły Ekonomicznej w  Szczecinie 
prof. dr. Leon Babiński tak 
oto mówi o ogłoszonym w  ub. 
niedzielę projekcie Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej:

— Zanim będę miał okazję 
zabrać szczegółowo głos co do 
rozmaitych postanowień p-o- 
iektu Konstytucji, pragnę na 
zapytanie ,.Kuriera Szczeciń­
skiego” wskazać na niektóre 
zasadnicze założenia prawne 
projektu. Jest on typem kon­
stytucji państwa socjalistycz­
nego' podobnie jak to już zna

(d o k o ń c z e n i*  n a  s t u .

7  BONN donoszą, że w obliczu wzmagającego się ruchu 
^  zachodnio -  niemieckich mas ludowych przeciwko poii 

tyce remilitaryzacji, wojny i  rozbijania Niemiec, rząd Ade 
nauera, w  myśl instrukcji ame rykańskiego wysokiego korni 
sarza Mac Cioy’a, rozpętał w czwartek 31 stycznia o 6 rano 
na terytorium Niemiec zachodnich kampanię terrorystyczną' 
której obiektem są wszystkie siły pokoju. Zastosowano 
przy tym metody wzorowane na postępowaniu reżimu hitle 
rowskiego.
AGENCJA ADN podaje, źe 

oddziały policji adenauerow- 
skiej zaopatrzone w  nakazy 
trybunału .konstytucyjnego” 
wtargnęły do biur organizacji 
pokojowych, stowarzyszeń wy 
stępujących na rzecz porozu­
mienia między narodami, 
do lokali Komunistycz­
nej Porfil Niemiec (KPD) 
jak  również do miesz­
kań różnych, postępowych, oso 
biistości i działaczy związko­
wych. Wszędzie przeprowadzo 
no brutalne rewizje.

Akcja ta przypomniała w 
zupełności wystąpienia ge­
stapo przeciwko postępo­
wym silom niemieckim w 
dniach po zainscenizowa- 
nym prowokacyjnie przez 
Goeringa pożarze Reichsta­
gu.
W Hesji obława policyjna 

rozpoczęła się jeszcze przed 
świtem. Policjanci wdarli się 
m. In. do biura soejaldemokra 
ty Augusta Kupera, pierwsze­
go przewodniczącego akcji so 
cjalistycznej oraz do gmachu, 
w którym mieści się kierow-
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PRAWDZIWEGO bałwana ze 
śniegu ulepiła wesołn czwórka 
z ul. Cieszkowskiego. Na zdję­
ciu rozbawiona Eliunia Kalert 
z braciszkiem Henrykiem, An­
drzej Okopiński (w berecie) i 
Bronek Figlak

Robotniczy
Szczecin

złożył hołd
bohaterskiej

PPR
Szczecina zebrał się w 

czwartek w  pięknie udekoro­
wanym Teatrze Współczes­
nym, by godnie uczcić drogą 
sercu każdego patrioty poi. 
skiego 10 rocznicę PPR, wspo 
rainając dzieje walki o wol­
ność i  sprawiedliwość społecz 
ną klasy robotniczej, skupio­
nej wokół PPR, rewolucyjnej 
Partii opartej na zasadach 
marksizmu i  leninizmu.

Akademię zagaił sekretarz 
KW  PZPR do spraw propa­
gandy tow. Jnl<an Lewin, na­
wiązując do momentu, że nie 
jest dziełem przypadku ogło­
szenie projektu Konstytucji 
akurat w  10 rocznicę powsta­
nia PPR. I  sekretarz KW  
PZPR tow. Jabłoński wygło­
sił obszerny referat, obrazują 
cy walkę ludu polskiego o Wy 
zwolenie i sprawiedliwość spo 
łeczną oraz kierowniczą rolę 
Partii w  zmaganiach na dro­
dze do ustroju socjalistyczne­
go. Słowa sekretarza Jabłoń­
skiego przerywane były często 
oklaskami i spontanicznymi 
okrzykami na cześć Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta, Chorą­
żego Pokoju 1 nauczyciela 
światowego proletariatu Józe­
fa Stalina.

W  serdecznych słowach 
Wspomniał tow. Jabłoński 
pierwszych organizatorów PRR 
—. Marcelego Nowotkę, Pawła 
Findera, Małgorzatę Fornal­
ską i licznych bohaterów 
pierwszych PPR-owców, któ 
rzy oddaM swe życie w Walce 
o Partię. Pamięć poległych bo 
haterów, zebrani uczcili minu­
tą milczenia.

Dziś składając hołd Partii 
iej twórcom 1 bojownikom, 
klasa robotnicza podejmuje 
wiele cennych zobowiązań 
których realizacja przyśpiesza 
wykonanie Planu 6-letniego 
nlanu budowy podstaw soeja 
lizmu.

W części artystycznej, zebr? 
ni mieli możność podziwia? 
piękny montaż słowno-muzy 
omy

W  KAB IN IE  projekcyjnej ki­
na „Colosseum“ panuje ci­

sza, j"kby ktoś makiem zasiał. 
Nad rozpostartą płachtą „Ku­
riera Szczecińskiego“ pochyla 
się k:lka głów. „Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — projekt uchwalony 23 
stycznia 1952 r. przez Komisję 
Konstytucyjną“ — widnieje
napis, umieszczony na górze 
strony. Czerwony ołówek co 
chwila zakreśla kilkanaście 
przeczytanych wierszy. Glos 
czyhającego brzmi równo i dc- 
b Unie.

K A Z IM IE R Z Z IE L IŃ S K I. I
kino -  mechanik, jest najstar­
szym synem róbociarza w  poz­
nańskim Strzelnie. Na chwilę 
przerywa czytanie i  spogląda 
na. twarze kolegów { koleża­
nek. którzy jako pracowni­
cy Okręgowego Zarządu Kin —  
uczestniczyć będą w pokazie 
filmu „ZAŁOGA“.

— Słuchajcie uważnie frag­
mentu Konstytucji, który mó­
wi o pracy: , Praca jest pra­
wem, oboieiązkiem i  sprawą 
honoru każdego obywatela...1’ 
Nigdy nie zapomnę. j nk przed 
wojną ojciec mój godzinami 
wystawał przed magistratami 
daremnie szukając jakiejkol­
wiek pracy, aby utrzymać 
mnie i rodzinę% Te ciężkie cza* 
sy wbiły mi się na zawsze w 
pamięć!

— JaJcże zmieniło się życie 
mojej rodziny. Ojciec pracuje 
w Strzelnie w  Miejskiej Radzie 
Narodowej, a od nasze* o Ludo
wego Państwa otrzymaliśmy 
mieszkanie i  icszechstronną po 
moc. Młodsze rodzeństwo w* 
częszcsa do szkoły podstawo*■ 
wej. Ja otrzymałem możność 
zawodowego dokształcenia się. 
Po praktyce i 2-letniej nauce 
w warsztatach naprawczych 
OZK zostałem kino -  mechani­
kiem i —  jak widzicie —  obslu 
guję samodzielnie aparaturę 
projekcyjną w „Colosseum“. Z  
całym zaufaniem powierzono 
mi pieczę nad cenną taśmą fil 
mową i  bezpieczeństwem pu 
bliczności kinowej.

ZMP-owiec Zieliński z  tru­
dem tłumi wzruszenie:

—  Zapamiętajcie dobrze. Kon­
stytucja zapeumia nam -ivezysf, 
kim pr"wo do pracy A nie 
jest to na pewno prawo papie­
rowe.

Instytut
polsko-radziecki
otwarty

w  Warszawie
przyczyni się

do pogłębienia 
przyjaźni
między naszymi 
narodami

W  » N IC  31 bm. odbyło się «  
Warszawie uroczyste ot- 

warle Instytutu Polsko - Ra«
dzieckiego.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele rządu: pre­
mier J. Cyrankiewicz, min. 
Spraw Zagranicznych S Skrze 
szewski, min. Szkolnictwa 
Wyższego A. Rapacki, podse­
kretarz stanu w prezydium 
Rady Ministrów J. Berman, 
wiceminister Oświaty Z. Dem­
bińska, członkowie Radv Na­
czelnej Tow. Przyjaźni Pol­
sko -  Radzieckiej, przedstawi­
ciele KC PZPR, przedstawić!«
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Bojowniczka 
o Czechosłowację 
sprawiedliwości 
społecznej

W 70 rocznicą 
urodzin
Karli Maierovej
4 LUTEGO br. Maria Maje
1 rowa kończy 70 lat. Dzieła 

M arii Majerowej odtwarzają 
świat typowo czeski, z próbie 
ma tyką i charakterami boha­
terów i  bohaterek opisywa­
nych czasów. W jej twórczości 
uwydatnia się niestrudzony 
wysiłek artystycznego wysło­
wienia tego, co łączy nas z całą 
ludzkością, dążenie do piękna, 
do ustroju wolnego od wyzys 
ku człowieka przez człowieka.

Do nawybitniej szych dzieł 
Majerowej należą: „Panień­
stwo”, „Na targu Republiki", 
„Kochanie na próżno”, „Cór­
ki ziemi", „Dzień po rewolu­
cji” (książka o wrażeniach z 
pobytu w  ZSRR), „Najpiękniej 
szy świat”, „Męczennice" oraz 
„Zapora”. W tej ostatniej książ 
ce autorka opisuje rewolucję 
socjalną, która odbywa się w 
30 lat później w  Pradze. „Par 
tia na rozdrożu”, powieść „Sy 
rena” —  dzieło o wielkiej war 
tości społecznej jest cennym 
wkładem do literatury świato 
wej. Powieść ta jest po mis­
trzowsku opracowanym dra­
matem narodu, który żyje w 
ucisku narodowym i  społecz 
nym, a w  którym dojrzewa 
świadomość, że wraz z uprze­
mysłowieniem, ze wzrostem i 
upadkiem kapitalizmu nadcho 
dzi godzina wyzwolenia ludu.

Twórczość Marii Majerowej 
jest jednym z filarów wspiera 
jących czeską prozę socjali­
styczną.

Twórczość M arii Ma jerowe* 
przenika głęboka miłość do naj 
bardziej rewolucyjnej części 
tego ludu —  do klasy robotni 
czej. Majerowa wraz z nią wal 
czyła o lepszą przyszłość i ra 
zem z nią buduje obecnie socja 
lizm.

Nawet kapita liśc i Europy Zachodniej

zdają sobie sprawę, że ratunkiem
dla gospodarki tych  k ra jów

jest rozszerzenie wymiany towarowej
między Wschodem i Zachodem 
pomimo sprzeciwu i gróźb USA

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
państwem demokracji ludowej

A R TY K U Ł 1 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypo• 
**-spolitej Ludowej stwierdza: „Polska Rzeczpospolita 
Ludowa jest państwem demokracji ludowej

Jak określenie to należy rozumieć?
Pokolenie, które przeżyło czasy przedwrześniowc pa­

mięta dobrze ustrój, ktrry w latach, poprzedzających fa* 
szystowską dyktaturę Piłsudskiego, nazywano obłudnie —  
demokracją. Owa „demokracja” (słowo „demokracja" po­
chodzenia greckiego w tłumaczeniu brzmi „ludowladz* 
two"), którą maskował pozornie reprezentujący naród 
Sejm, była to istocie tylko formą dyktatury burżuazji 
sprzymierzonej z obszamictwem. Takimi samymi „demo­
kracjami" były i  są państwa kapitalistycznego Zachodu, 
w których dyktaturę w mniej lub więcej jawny sposób 
sprawują klasy posiadaczy.

W tych warunkach państwo zwraca się przeciwko lu­
dowi, służy klasom panującym do utrzymania ludu w nie* 
ujoli kapitału.

Demokracja ludowa —  to ustrój całkowicie przeciw­
stawny owej burżuazyjnej pseudo-demokracjL Czytamy to 
wyraźnie w 2 paragrafie pierwszego artykułu projektu 
Konstytucji: „W  Polslciej Rzeczypospolitej Ludowej wła­
dza należy do ludu pracującego miast i  wsi".
J I7  POLSCE Ludowej masy pracujące sprawują władzę 
”  to najszerszym tego słowa znaczeniu.

Poprzez Rady Narodowe, poprzez Sejm, poprzez ludowe 
sądy, poprzez urzędy państwowe rządzimy się sami we 
własnym kraju. W Radach Narodowych zasiadają ludzie, 
ktrrych zna i  którym ufa cale społeczeństwo. Sądzą ławę 
nicy —  ludzie pracy. Każdy obywatel korzysta w pełni 
ze swobód demokratycznych, z prawa krytyki i  z gwa­
rancji, że słuszna krytyka będzie uwzględniona, z prawa 
zrzeszania się w organizacjach, z wolności słowa, druku, 
zgromadzeń, z prawa nietykalności osobistej, nienarm 
szałności mieszkania i  tajemnicy korespondencji. N a naj­
wyższych stanowiskach państwowych znaidują się ludzie, 
którzy wyrośli z ludu i  są z ludem nierozłącznie związani.

W imię jednak dobra ogromnej większości społeczeń­
stwa, państwo ludowe stosuje przymus wobec tych klas 
społecznych, które zmierzają do przywrócenia kapitalizm!^ 
zwracając się przeciwko narodowi. Państwo demokracji 
ludowej chroni ludzi pracy przed wyzyskiem kułaków, 
spekulantów miejskich i  wiejskich.

P OLSKA LUDOW A walczy także z wrogami, których 
nasyła do naszego kraju zaborczy imperializm. ZwaL 

czanie agentów wrogich mocarstw, bezwzględna likwidacja 
szpiegostwa i  dywersji jest zadaniem naszego państwa, 
które broni najbardziej żywotnych interesów narodu, 
walczy o pokój i  socjalizm.

Państwo demokracji ludowej, stwarzając warunki rze­
czywistej, najpełniejszej demokracji dla ludzi pracy, jest 
zarazem narzędziem dyktatury, którą sprawuje klasa ro­
botnicza w sojuszu z nieproletariackimi masami pracu* 
iącymi miast i  wsi, dyktatury zwróconej przeciwko tym, 
którzy dążą do zakucia narodu z powrotem _ w kajdany 
rodzimego i  obcego kapitału, którzy chcą zniszczyć nasze 
wielkie osiągnięcia i  sprowadzić na nasz k ra j klęskę 
1wojny.

\ / f  IĘDZYNARODOWA konferencja gospodarcza, która 
się odbyć w  Moskwie w  kwietniu br., jest przed­

miotem licznych komentarzy rozmaitych dzienników, rcpre 
zentujących szeroki wachlarz «minii publicznej.

„LITERATURNAJA GAZE­
TA ” zamieściła artykuł, w  któ 
rym podkreśla, że brytyjskie 
kola gospodarcze wypowiada­
ją  się za rozszerzeniem wymia 
ny handlowej Anglii z kraja­
mi Europy Wschodniej.

Analizując rozwój brytyj­
sko -  radzieckich stosunków 
handlowych, czasopismo to 
stwierdza: Po drugiej wojnie 
światowej wymiana handlowa 
między W. Brytanią a ZSRR 
znacznie się zmniejszyła w  
porównanu z okresem przed­
wojennym. Fakt ten wywoła­
ny został naciskiem USA na 
zmarshallizowaną Anglię.

Koła rządzące W. Brytanii 
świadomie uległy naciskowi 
amerykańskiemu ł  zgadzały 
się na ograniczenie handlu ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej.

Okoliczności powyższe nie 
mogły nie doprowadzić do 
katastrofalnego upadku eko 
nomiki brytyjskiej i  do Jej 
całkowitego podporządkowa 
nia interesom USA.
Pod naciskiem mas i  pod 

presją oczywistych argumen­
tów natury ekonomicznej, ko­
ła rządzące W. Brytanii zmu­
szone były niejednokrotnie 
wprowadzić poprawki do swe 
go programu ograniczenia wy 
miany handlowej z krajami 
Eurony Wschodniej. Wymiana 
handlowa między Anglią a 
ZSRR posiada dla gospodarki 
brytyjskiej tak żywotne zna­
czenie; że od 1950 r. notuje 
się pewne ożywienie w  stosun 
kach ekonomicznych między 
obu krajami. Porozumienie 
brytyjsko -  radzieckie z wrześ 
nia 1951 r. przewiduje istotne 
zwiększenie dostaw zboża ra­
dzieckiego dla W. Brytanii.

B. brytyjski minister han­
dlu zagranicznego, Schaw- 
cross zamieścił w amerykań­
skim czasopiśmie „United Na* 
tion World” artykuł, w któ­
rym przyznaje, że ograniczę* 
nie stosunków handlowych mię 
dzy krajami Europy Wschod­
niej a krajamj zachodnimi po* 
siada katastrofalne znaczenie 
dla Zachodu.

„Jeśli chodzi —- piszt Shaw- 
cross —  o sprawę stosunkó’” 
handlowych między Wschodem 
a Zachodem, to stanowisko na* 
sze całkowicie się różni od 
stanowiska USA. Handel ten 
ma bowiem dla nas ważne zna­
czenie“.
^ Z I E N N I K  „ H U M A N IT É ’

Strajk
powszechny
w Tunisie
jako protest 
przeciwko okupantom 
francuskim
PARYŻ.

I A K  W Y N IK A  z doniesień 
J  prasy, sytuacja w  Tunisie 

jest nadal bardzo napięta. W  
Bizercie, na półwyspie Cap 
Bon i  w  innych okręgach trwa 
ją ekspedycje karne wojsk 
francuskich przeciwko ludno­
ści. Dokonywane są liczne a- 
resztowania. Wojska koloniza­
torów burza domy i  niszczą za 
siewy. Pomimo terroru docho­
dzi wciąż do aktów oporu ze 
strony Tunizyjczyków.

Masy pracujące Tunisu 
przygotowują się do strajku 
powszechnego proklamowa­
nego przez centrale związko 
we na dzień 1 lutego.

SOLIDARNOŚĆ KRAJÓW  
ARABSKICH Z TUNISEM

Dzień 1 lutego obchodzony 
będzie we wszystkich krajach 
muzułmańskich jako dzień so­
lidarności z narodem tuniskim.

trudnych zagadnień, w  obliczu 
których znajduje się gospodar* 
ka francuska. Zwyżka cen, za­
mrażanie płac, zwiększanie wy 
datków na zbrojenia —  nie da­
ję  wyjścia z trudności. Z an* 
kiety wynika, że Francja mo­
głaby natychmiast znaleźć roz* 
wiązanie widu problemów, 
gdyby wkroczyła na drogę po­
lityki pokojowej i normalnych 
stosunków handlowych z Euro* 

Wschodnią.
Reakcyjny dziennik „Auro-
’ pisze, że koła gospodarcze 

Europy Zachodniej nie mogą 
zachować obojętności wobec 
rynków wschodnio s europej­
skich. Dziennik ten zaznacza, 
że rozszerzenie wymiany han* 
dlowej z Europą Wschodnią 
przyczyniłoby się do zmniej­
szenia deficytu dolarowego 
Europy Zachodniej,

przeprowadził ankietę 
wśród wybitnych przemysłow­
ców francuskich na temat ko­
nieczności rozszevzenia stosun­
ków handlowych między Euro­
pą Zachodnią a Eu pą 
Wschodnią. Podsumowując wy 
niki te j ankiety, naczelny re* 
daktor „Humanité” Andre 
Stil stwierdza:

Ankieta wykazała koniecz­
ność i  możliwość rozwiązania

OTWARCIE INSTYTUTU 
POLSKU -  RADZIECKIEGO

W WARSZAWIE

Lodzie pracy zabierają głos 
w ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

lazło wyraz w  konstytucji A l­
banii, Węgier, Bułgarii. Ru­
munii i Czechosłowacji.

Ustrój socjalistyczny uwi­
dacznia się mocno w projekcie 
przede wszystkim w ścisłym 
określeniu podstaw  ̂ politycz­
nych i  społeczno -  gospodar­
czych w  rozdziale 1 1 2  ((art. 
3 i  7).

Projekt Konstytucji ustana­
wia dalej zasadę wyborczą 
przy organizowaniu wszelkich 
władz w państwie z zapewnie 
niem udziału w  nich wszyst­
kich obywateli. Władza naj­
wyższa należy do ludu pracu­
jącego w  osobie sejmu.

Emanacją sejmu jest Rada 
Pańctwa' której Konstytucja 
zleca najważniejsze stałe funk 
cje w  życiu państwa. Rada Pań 
stwa zastępuje kolegialnie do 
tychczasowego prezydenta (w 
wymienionych wyżej Konsty­
tucjach państw typu socjali­
stycznego (tylko Czechosłowa­
cja zachowała prezydenta).

Terenowe oreany władzy 
państwowej tj. Rady Narodo­
we są powoływane na zasa­
dzie wyborczej, tak samo sa­
dy. W ten sposób realizuje sle 
współdziałanie państwa ■ oby­
watela, odbiegając od zasady 
konstytucji państw burzuazyj

6 . Miklaszewski

(DOKOŃCZENIE ŻE STB. l>
uczonych i  artystów, poznanie * 
przodujących metod pracy l  
zdobyczy techniki, nauki i kul 
tury radzieckiej ma dla nasze­
go narodu dla realizacji nasze 
go Planu 6-letniego i całego 
dalszego rozwoju Polski Lu­
dowej niesłychanie doniosłe 
znaczenie.

Zarząd Główny Tow. Przy­
jaźni Polsko -  Radzieckiej po­
wołuje do życia Instytut Pol­
sko -  Radziecki w  głębokim 
przekonaniu, że praca insty­
tutu przyczyni się do rozwo­
ju studiów rusycystycznych, 
do głębszego poznania na­
szych braci wschodnio -  sło­
wiańskich a więc i do dalsze­
go pogłębienia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. bo lepiej po­
znać wielki naród radziecki, 

głebiej pokochać lud boha­
terski, miłujący pokój i  wol­
ność, przodujący ludzkości na 
ród Lenina i Stalina.

Następnie zabrał głos rad­
ca ambasady ZSRR — D. I. 
Zaikin, mówiąc m. in.:

Otwarcie Instytutu Polsko- 
Radzieckiego będzie niewątpli 
wie wielkim wydarzeniem w  
życiu kulturalnym społeczeń­
stwa polskiego, w rozwoju 
współpracy kulturalnej pomię 
dzy Rzeczypospolita Polska, a 
Związkiem Radzieckim, bę­
dzie nowym krokiem na dro­
dze dalszego zacieśnienia i  roz 
woju przyjaźni polsko -  ra ­
dzieckiej.

Współpraca polityczna, eko­
nomiczna i kulturalna między 
Związkiem Radzieckim a Rze­
czypospolitą Polską jest cen­
nym wkładem we wspólną 
sprawę całej postępowej ludz­
kości — w sprawę obrony po­
koju na całym świecie.

le stronnictw politycznych o-
raz świata nauki. W  uroczy­
stości wzięli udział charge 
d'affaires ZSRR D. I. Zaikin 
oraz przedstawiciele dyploma­
tyczni państw zaprzyjaźnio­
nych.

Uroczystość zagaił przewod­
niczący Zarządu Głównego 
TPP-R E. Ochab, który stwier 
dził m. in.:

Wśród polskich mas ludo­
wych, a zwłaszcza wśród przo 
dujących robotników i  inteli­
gentów, wśród pracowników 
nauki i kultury ogromnie wzro 
sło zainteresowanie, a raczej 
należałoby powiedzieć, głód 
wiedzy o ZSRR, kraju naj­
większego w świecie pokojo­
wego budownictwa, kraju przo 
dującej w  świecie nauki, kul­
tury i sztuki.

Przyswojenie sobie doświad 
czeń radzieckich przez na­
szych robotników i  rolników,

Nasza Mewka
T U  brak kropki przy dacie. 

Proszę zabrać do domu.
dać kropkę l  za tydzień przy­
nieść.

— A nie może pan sam posta 
wić tej kropki?

— Nie. Musi być ten sam 
charakter pisma.

—- No to jn  postawię. Proszę 
nU. dać piórot

— Wykluczone. Musi być 
ten sam atrament

nych, opartej na t. zw. podzia­
le władz.

Zadania państwa socjali­
stycznego są dalej widoczne z 
bardzo rozbudowanego roz­
działu o podstawowych pra­
wach i obowiązkach obywate­
li. W artykułach tych znalazła 
wyraz troska państwa socja­
listycznego w  dziedzinie funk­
cji społeczno - kulturalnej. 
Artykuł o udzielaniu azylu 
obywatelom obcym prześlado 
wanym za obronę interesów 
mas pracujących, walkę o pos 
tęp społeczny itp.. stanowi wy 
raz humanitaryzmu socjali­
stycznego.

W  ten sposób, jak widzimy 
poza tym ze wstępu do pro- 
iektu, w  obecnym etapie rozwo 
ju  Polski Ludowej wejdzie w 
życie ustawa zasadnicza, pod 
kreślająca i  zabezpieczająca 
zdobycze rewolucyjne proleta 
riatu polskiego w dobie jego 
dyktatury przy budowie pań­
stwa socjalistycznego.

Bliźniaczki -
Terenia i Helenka 
u ro d z iły  się 
w pamiętnym dniu
\ \ f  N IEDZIELĘ 27 STYCZ- 

N IA  o godz. 5-tei rano
w Klinice Położniczej przy li. 
Piotra Skargi rozległ się pierw 
szy krzyk noworodka. 5 minut 
później urodziło się drugie 
dziecko. Pani Teresa Hubkie- 
wicz stała się szczęśliwą mat­
ką bliźniąt—dziewczynek. W 
tym samym czasie w  drukarni 
przy ul. Dworcowej, wśród hu 
ku wybiegały spod maszyny 
rotacyjnej mokre od farby 
strony „Kuriera“ z projektem 
nowej Konstytucji. Bliźniaki 
p. Teresy urodziły się w  do­
niosłej chwili.

M A TK A  Ich jest Węgierką. 
Mieszkała w  Budapeszcie ze 
swym mężem Polakiem, który 
30 lat przebywał na Węgrzech. 
Teraz od półtora roku żyją w 
Szczecinie. Hubkiewicz pracu­
je jako doświadczony facho­
wiec w  spółdzielni stolarskiej.

Córki p. Teresy, ważące ra­
zem ponad 5 kg, nie zdają so 
bie jeszcze teraz sprawy, że lo 
sy ich będą się kształtować 
pod wpływem nowego ustroju 
socjalistycznego, który gwairan 
tuje Konstytucja. Lecz matka 
wie o tym i  mówi:

— Państwo zapewniło ml 
opiekę podczas okresu macie 
rzyństwa, zapewni też moim 
córkom równe z mężczyzna­
mi prawa i  umożliwi na­
ukę... Chciałabym, aby

Adenauer 
zarządza 
gestapowską 
obławą
fDOKOŃCZENIE ZE STR, I j
nictwo krajowe KPD we 
Frankfurcie nad Menem. Wy­
łamano przy tym wszystkie 
drzwi, przeszukano biurka, 
skonfiskowano dokumenty. — 
W podobnie barbarzyński spo 
sób zachowała się policja w  
'okalach administracii i dru­
kam i dziennika Sozialisti­
sche Volkszeitung”. I  tam zde 
molowano całe urządzenie. Ta. 
kampania terroru policyjnego 
objęła też Wiesbaden i  inne 
miasta. Zwracało uwagę uży­
cie niezwykle licznych kontyn 
centów policji.
W  STUTTGARCIE, w  głów 
v ’  nym mieście W ir tern ber 

gii — Badenii, policja wdarła 
się do lokalu zarządu krajowe 
go KPD oraz do mieszkań 
osób znanych ze sweł akcji 
na rzecz pokoju. Odbyła się 
również obława w  administra 
cji i redakcji pisma „Vo’ks- 
"timme“. Demolowano urzą­
dzenia biurowe, konfiskowano 
książki i dokumenty.

Oddziałom policyinym roz­
kazano konfiskować m. in. w  
biurach KPD teksty uchwał 
zjazdu i konferencji krajd- 
wych tej partii.

W Hamburgu biura KPD zo 
stały okupowane błyskawicz­
nie przez pachołków Adenau- 
era. Skonfiskowano przy tym 
wielkie ilości opublikowanych 
od dawna druków.

W innych kra ¡ach zachód 
nio -  niemieckich akcja ooli- 
cy.lna przeciwko siłom pokoju 
była w  toku jeszcze w godzi­
nach popołudniowych.

P R A S A  BONSKA została 
poinformowana o podjęciu 

tej kampanii terrorystycznej, 
przez podsekretarza stanu 
von Lexa, dopiero po u/pływie 
kliku godzin.

Agenctą ADN zwraca uwagę 
na znamienny fakt, że ta akcja 
w hitlerowskim stylu rozpoczę 
ła się przede wszystkim w  kra 
lach, gdzie jako premierzy, 
ministrowie spraw wewnętrz­
nych lub szefowie policji 

.““ V—. .. v u v .» » ^ ul, *»•*, . urzeduią prawicowi przvwod
kształciły się na lekarzy. To J cy SDP sprzyjający remilitary 
piękny zawód! (mg) • zacji.

i
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Mole
n r  Y D Z IE Ń  temu kupiłam. sy* 

nowi za 65 zl spodnie nar­
ciarskie w ¡¿Spólnocie” na rogu 

ul. Mickiewicza i 
Poniatowskiego. 
Dwa razy miał 
je  na sobie i  —  
proszę zobaczyć 
jak  wyglądają 
—  mówi zmar- 

> tioiona p. An* 
_ __ __ _  tonina G.

Rzeczywiście—  
wygląd spodni 

świadczy, że w sklepie znajdu* 
je  się hodowla moli. Mole trze­
ba przepędzić, a pani G. —  dać 
chyba nowe spodnie.

Murze jest szerokie—
! UŻ prawie trzy tygodnie 
minęły, jak  rodzice p. Wan- 

łdy K . wysłali córce 200 zł.
No i  cóżl Na  
poczcie szczecin 
skicj śladu na* 
wet po nich nie 
ma, a w biurze 

)  reklamacji „po* 
] cieszyli” p. Wan 

dę, ie  po upły- 
! wie U tygodni 

MOŻE otrzy­
mać jakąś od* 
powiedź. 

M ORZE jest szerokie i  glę* 
bokie —  panowie z poczty I

Reflektor radosny!

N IC  nas tak nie cieszy, jak  
możliwość napisania rados 

nogo „reflektora”. A  jeszcze 
większą mamy satysfakcję, 
gdy możemy napisać coś przy* 
jemnego o naszej szczecińskiej 
poczcie. Tym razem różowym 
światłem oświetlamy ulicę Bo* 
guckwaly (Niebuszewo) i  listo­
nosza tego rejonu, pana Kazi­
mierza Budaja. Jak wynika z 

relacji naszych 
czytelników, p. 
Budaj nie tylko 
jest zawsze 
grzeczny { u* 
śmiechnięty, ale 
nigdy jeszcze 
nie zdarzyło się, 
aby doręczana 
przez niego ko* 

respondencja zaginęła czy zo­
stała wrzucona do mylnej 
skrzynki. Nawet źle zaadreso­
wane listy, z przekręconym 
numerem bramy czy mieszka* 
nia, zawsze trafia ją  do wlaści 
wych rąk. Sumienny listonosz 
w pełni zasługuje na pochwa* 
lę i  radosny „reflektor”, (h j)

Pierwszy w Szczecinie

Klub Robotniczy ZBM
przystępuje do ofensywy kulturalnej

O  RZEZ salę widowiskową. Związku Budowlanych przy nych podopiecznych, pogłębia 
*• ul. Bohaterów Warszawy przewinęło się już Miele tyslę- poszczególne partie, nadaje 

cy mieszkańców Szczecina, w czasie Festiwalu Muzyki Pol- recytacji ostateczny wyraz, 
sklej, na licznych koncertach R TM  i  imprezach „Artosu‘‘. _  ,  , , T,
Była to — obok wielkiej £all MRN — druga, reprezentacyj- .. . Cy_? . *  Polsk ego Ra­
na sala Szczecina, wykorzystywana poza imprezami, do od-  ̂ mu?ztn^ e nlezbyt jeszcze 
czytów, akademii, zjazdów. Jednakże wszystkie te obchody ziyscypbnoWany, ale dysponu- 
i  imprezy organizowane były z zewnątrz i w tych warun- dobrymi głosami 40-oso- 
kach nie było mowy o jaldejl pianowej ł  ciągłej pracy kul- hoYjy , ,  a nasi^bnie re*
turalnej.

n fcÜ N IK U
P IĄ TE K , 1 lu te g o  1952 r.

__ 12.15 m uz ; 12.30 ---------
12,45 '„N a  sw ojską  n u tę " ;  13,15 in ­
fo rm ac je ; 13.30 wszechn. rad ; 14,30 
„G orące d n i" ;  14,50 kon c; 15,30 
and. d la  ś w ie tlic  dziec; 16 00 
wszechn. rad ; 13,00 konc; 18,30 
wszechn. rad . — k u rs  U ; 19,00 m u 
zyka ; 19.30 m uzyka ; 20,40 ..Za 
C hlebem "; 2058 s ta n  pogody; 21,30 
m uzyka : 21 5o aud. d la  w yk ładow ­
ców  kursów  p a rty jn y c h  I I  s topn ia ; 
22.10 kam era lna  m uzyka  polska; 
22 30 m el. ta n ; 23,00 m uzyka ba­
letow a.

ROZGŁOŚN IA SZCZECIŃSKA 
(p rog ra m  lo k a ln y )

6.15 po lsk ie  tańce ludow e ; 16,20 
Wlad. Ptxm. Zach; 16,30 „N a  b u ­
dow lach so c ja lizm u "; 16,33 p le śn i 
Feliksa N ow owie jskiego; 16.30 aud. 
lite ra c k a  — „A g ita to r  P o lsk i Ludo 
w e j" :  21.20 w iad . sportow e; 22 00 
m uzyka  opere tkow a; 22,23 aud. d la  
rybaków ; 22.30 aud. d la  zagranicy.

Prognoza pogody

Prawdziwa

latarnia morska
nad Colosseum
7  O KAZJI wczorajszej pre* 

miery „Załogi" —  pierw­
szego w odrodzonej kinemato* 
grafii polskiej filmu o tema­
tyce morskiej —  szczecińska 
Liga Morska urządziła w  po* 
czekalni kina „Colosseum" cie­
kawą wystawę modeli różnych 
pancerników, łodzi, jachtów 
żaglowych i  jolek. Bogato re* 
prezentowane są na wystawie 
wydawnictwa morskie, szkolą­
ce młodzież ł dorosłych w za* 
kresie specjalności morskich, 
jak locji, nawigacji, sygnaliza­
cji, prac podwodnych, budowy 
statków itp.

O RYGINALNĄ reklamą jest 
Umetrowej wielkości latarnia  

morska, umieszczona na dasz­
ku przed wejściem do kina, 
która wielobarwnym światłem 
błyskowym sygnalizuje rozpo­
częcie poszczególnych seansów.

(K r-a)

Dwie niedziele 
dodatkowej pracy
zadeklarowali 
pracownicy 
Sp-ni „Uroda“ 
dla uczczenia 
10 rocznicy 
powstania PPR

TYCH dniach odbyła się 
’ ’ narada robocza członków 

Rzem. Sp-ni Pracy Fryzjerów 
„Uroda", na której dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partia Robotniczej, 
powzięto następujące zobowią 
zania:

DLA uczczenia 10 roczni­
cy powstania PPR zobowią­
zujemy się pracować dodat­
kowo przez dwie pierwsze 
niedziele miesiąca lutego br. 
od godz. 9 do 13. Uzyskano 
w ten sposób pieniądze prze 
znaczymy na wyremontowa 
nie jednego punktu usługo­
wego naszej spółdzielni. Po 
za tym dołożymy wszelkich 
starań w oszczędzaniu mate­
riałów pomocniczych, aby 
zmniejszyć koszty własne, 
dbać o podniesienie pracy 
zawodowej, tak pod wzglę­
dem je j wykonania, jak i 
uprzejmości wobec klienteli. 
POZA TY M  podjęto zobo­

wiązania indywidualne. I  tak 
personel punktów n r 1, 6, 14 
zobowiązał się własnym kosz 
tem zradiofonizOwać swoje za 
kłady; pracownicy punktu nr 
32 odświeżą własnym nakła­
dem Wszystkie meble; admini­
stracja uporządkuje archiwum 
i  piwnice magazynów. War­
tość zobowiązań wyniesie oko 
ło 2.750 zł.

Członkowie Sp-ni „Uroda1 
wzywają wszystkie bratnie 
sp-nie do przyjęcia podobnych 
zobowiązań.

S. B.
korespondent miejski

Przeważnie po chm u rn o z  m ie jsco
wyrni. opadam i śn ieżnym i. W idz la ' 
ność um iarkow ana . T em p od —
__2 s t. W ia try  dość s ilne  i  po­
ry w is te  8—12 m . na  sok., p o łu d n io  
wo - wschodnie, p ó źn ie j p o łud n io ­
w e  *  «schodnia.

W SZYSTK IE  BR AKU JĄC E ta ­
b lic zk i z nazw am i u l ic  i  zna k i d ro  
gowe zostaną zawieszone Jeszcze 
w  ty m  m iesiącu. Droga, prowadzą­
ca do  W yspy P u ck ie j, zostanie na ­
praw iona przez naw iezien ie gruzu 
i  żużla w  pierwszej kole jnośct 
ro b ó t przew idz ianych n a  I  kw ar­
t a ł  1952 r .  —  T a ł ' 
rowi" Prezydium

spół orkiestralny, który ma 
„  _  stworzyć rodzaj kapeli ludo-
( )  STYCZNIA br. gmach wej_ p  Michalczyk, znana kle 

przy ul. Bohaterów W ar- rownjczha najlepszego szczc- 
szawy _ prasą} pierwszy w  clńsW zespołu £ OWH;neg0 
S f S S ™  ó , Robotniczy 3 u d o w lanyd? /“  pracuje „ad 
przy ZBM, Zm enia się więc dwcma nowymi zespołami ta- 
przeznaczeme, rosną zadania „ .cn y m i: dorosłych i dziedą- 
tej placówki, która w  jeszcze cym 
stosunkowo słabym ruchu
świetlicowym Szczecina, ode- Artysta teatru Sulkowski 
grać powinna Ogromną rolę. prowadzi sekcję sceniczną,
Będąc w użytkowaniu Z W. która przygotowuje trzy in-
Zaw. Budowlanych, Klub Ro- scenizacje: „Sąd nad latarni- 
botniczy ZBM nie będzie się kaem", „Madejowa jedzie na 
ograniczał w  swojej pracy je  wesele" i „W rodzinnym do- 
dyme do zorganizowania ży- mu» Zespół jeszcze surowy, 
cia świetlicowego naszych ale bardzo chętny, niewątpli- 
przedsiębiorstw budowlanych, wie zdolny. Są tu m. in. przo 
Ma on zdrową i  słuszną am- downlk pracy z SPZB, p. Jan 
bicję skoncentrowania tu im- Wdowiak, wyrabiający ponad
prez o charakterze amator- proc. normy, który nie
sklm, tych wszystkich szczecin opuszcza ani jednej próby, ro 
skich zakładów pracy, które botnicy budowlani p. p Mer- 
nie zawsze dysponują odpo- lo, Ledriński i wielu innych — 
więdną salą i ■widownią. Przy którzy mimo ciężkiej pracy f i -  
coraz większej ilości naszych zycznej znajdują jeszcze czas, 
zespołów świetlicowych prze- by z całym zapałem brać u- 
staje być marzeniem plan Wed ¿ział w  praCy świetlicowej, 
ług którego może już niedłu
go codziennie w sali ZBM od W  jednym z pokoików pra- 
bywać się będą imprezy arna- ctiie właśnie pod kierownic- 
torskle. Będzie to więc — o- twem instruktora p. Bluszczy 
bok dwóch scen teatru zawo- ka —  zespół kukiełkowy. Po- 
dowego —  rodzaj trzeciej sta- znajemy tu kilku uczestników 
łej sceny, oczywiście o cha- dobrze znanego w  Szczecinie 
rakterze amatorskim. teatru kukiełkowego „Czaro-

W GMACHU przy u!. Boha. -  wreszde „po dhiglęh
terów Warszawy od ra i,. 1 m e^oh  cierpieniach powra 

siąca Wre już praca przygoto ca^ ce^° ^y01®*.- 
wawcza. remontuje się obszer Oczywiście Wszystkie lormy 
ne a wygodne pomieszczenia pracv al.tystyranej powiązane 
na parterze, a  w  najbliższym będą' w  Klubie z  gliwaym  
juz czasie według zapewnień daniem ruchu świetlicowego: 
dyrekcji oddane byc mają do wychowami a nowego człowie- 
użytku Klubu pomieszczenia ka, według Wskazał ostatnie-
na I  j  I I  piętrze. go plenum CRZZ. Wielkie to

Klub Robotniczy odegra wła-
ściwą rolę.

Powstaje tu obszerna i wy i wdzięczne zadanie. Wierzy- 
godna czytelnia czasopism, my, że na tym odcinku nowy 
biblioteka już obecnie zao­
patrzona jest w 3.000 to­
mów, a ma się rozrosnąć do 
10,000. Powstają też liczne, 
nowe zespoły teatrąbie, ta­
neczne, chóralne, muzyczne, 
wielki —  około 150-osobowy 
zespół Żywego Słowa, teatr 
kukiełek. Oficjalne otwarcie 
klubu nastąpi już w  dniach 
najbliższych, prawdopodo­
bnie 3 lutego. Obok nowo­
powstałych zespołów Wła­
snych na drień nfwarria zw- ZAWODOWY Pracowników snyc„:..nf„ , otwarcia PaństwoWych przygotowuje się do 
przewidywana jest bardzo wyborów do grup związkowych 1 
atrakcyjna impreza, która rad miejscowych. Wyłoniony do 
niewatnliwie ściągnie thmw przeprowadzenia akcji aktyw zwląz niewątpliwie ściągnie tiumy kowy zostal przeezfcOi0ny na trzech
publiczności: występy 5-ciu kursach, w których brało udział 
najlepszych «szczecińskich ze 350 osób- Na zebraniach wybor- 
snnłów tamerzmeh rhóral czych pracownicy państwowi w spoiow laineeznjch, chorał- pojętych uchwałach zobowiązali 
nych i muzycznych, Wyróż- się m. łn. do podniesienia wydaj- 
nionych w Festiwalu Muzy- ^ cj,_Bracy; rogwinlęcia współ ża­
k i Polskiej. Zespoły tc, po * *”
zakończeniu eliminacji cen­
tralnych, powróciły niedaw­
no do Szczecina z Warsza­
wy —  | wystąpią w  bardzo 
bogatym i Interesującym re 
pertuarze pieśni, muzyki i 
tańca.
P R ZE W ID Y W A N Y  jest rów 
* mież montaż sceniczny no­

wego zespołu Żywego Słowa.
Jesteśmy właśnie na próbie.
Mocno, dźwięcznie i harmonij 
nie brzmią zbiorowe recytacje 

instruktorka, red. Gajdzhi- 
ska „szlifuje" właśnie swoich 
młodych, zapalonych ł rados-

Podział Szczecina
na trzy  re jony MZBM

usprawni administrację
i remonty budynków
A B Y  U ŁA TW IĆ  m ieszkańcom  Szczecina za ła tw ian ia  Spraw w  M ie j*  

sk im  Zarządzie B u dyn ków  M ieszkalnych oraz d la  sprawnie jszej ad 
U in is t r a c j i  i  przeprow adzania rem on tów , P rezyd ium  M RN  po dz ie liło  
m ia s to  na  trz y  re jon y , a m ia n o w ic ie :
M Z B M  — Północ z  s iedzibą na  18 do 30. ut. Owocowa od n r  11 do 

pl. D zierżyńskiego 1; 16, u l.  Czarneckiego n r  9, 10 i  U ,
M ZBM  -  Po łudn ie  z siedzibą 

p rz y  u l.  Obr. S ta ling ra du  12 i
M ZB M  —  W schód z s iedzibą w  n £ 3 ?0 1 9 '  .n r  * ° I

u,̂ '„ ™ rk‘ch *?■ f J *  S I.« ™* &  .’toi&i
M Z B M  — PÓŁNOC o b ją ł sw oim  od  n r  1 do 7 1 od n r  44 do n r  47,

zasięgiem wysoę Łasztownię. S tare  a i_ p o s tó w  od n r  1 do 5 1 od n r  
M iasto , G rabowo, Drzetowo. N ie- 74 do 76i u l . ^ląslca od n r  8 do 42, 
buszewo. N lem le rzyn , G łębokie. a l. j e(jn .  N arod ow d  od n r  5 d-> 49, 
Osowo, Warszewo. 2?lechowo, G o- p j  le tn ik ó w  n r  1. 2 i 3, u l  M a|o 
lęcino. Gocław. G lin k i.  S to łw y n , po lska od n r  6 d-> 61, u l. D rzym a* 
S ko lw ln . Zó łw lno  1 M śclęclno. G ra - Qd n r  U  do 20a, u l.  —
n lce  tego re jo n u  b iegną u lic a m i:  K o lu m b a  od n r  1 do 30 1 od n r  
a l. W ojska Po lskiego od n r  51 do 40 do 91
211 z prawej s tro n y  1 od n r  52 do  o n *  TTnwTW „ k i „ s.

T u r ^ .  Pogoąąo. G rą -
ny . 1 od n r  2 do  64 z  lew e l s tro -  “ J f f  Pn> ^ ?  ^  22
ny, u l.  Ja ro m ira  od n r  1 do 13 t „ '- . f iu  
od 16 do 21, a l. N iepodległości od
”  1 d °  36' a !- M »<* « •  "  ° t  S g le U o S c ą  ^ l r W o  C T :

Pan Antoni
skarży sie
na niesforne dzieci
i... na
starszych też

D PARU dni mamy praw-
dziwą zimę z mrozem i 

śniegiem. W Szczecinie nie la. 
da to „gratka"! Nic więc dziw 
nego, że dzieciaki używaią san 
ny i jazdy na łyżwach. Byłoby 
wszystko dobrze, gdyby zaba­
wy te nie przynosiły szkody. 
A tak się niestety dzieje na 
Wałach Chrobrego.

Przyszedł Wczoraj do naszej 
Redakcji p. Antoni Nocuń, do 
zorca z tamtej okolicy, i  żalił 
się na uczniów szkoły TPD. 
Dzieci urządziły tam tor sane­
czkowy j niszczą w  ten sposób 
trawę, która na wiosnę Wyglą 
dać będzie jak  po żywiołowej 
katastrofie. Ponadto zabawa 
może się skończyć wypad­
kiem, gdyż sanki zjeżdżają 
nad sam brzeg Odry i  przecina 
ją  tory tramwajowe.

Trawniki niszczą też nieste­
ty  starsi. Tak się dzieje przy 
Bramie Portowej, gdzie ludzie 
wydeptali ścieżki w  poprzek 
skweru, na pl. Lotnika, na pl. 
Grunwaldzkim i w  wielu in­
nych miejscach. Te „nledbalu- 
chy" myślą, te  skoro śnieg 
przykrył trawę, można ją  dep 
tać!

Na wiosnę MPOgr. zmuszo­
ne będzie-obsiewać nasze Skwe 
ry  i  trawniki od nowa. Dlate 
go też M ilicja powinna karać 
niszczycieli trawy mandata­
mi. (mg)

z lew e j s tron y , u l.  Ja ro m ira  n r  14, 
15. a l. N iepodległości od n r  37 do 
60, a l. 3-go M a ja  od n r  1 do 17, 
u l. Owocowa od n r  1 do  lo, Czar­
nieckiego od n r  1 do  8 1 od n r  12 
do 14. u l.  C u rie -S k łodow skie j od n r  
I  d>  10. u l. Boh W arszawy od n r  
20 do 106. u l. Pocztowa od n r  8 do 
34, u l. Bo i. śm ia łego od n r  8 do 43, 
a l. P 'astów  r d  n r  8 do  73. u l. ślą« 
ka  od n r  1 do  7 1 od n r  43 do  55, 
p l. L o tn ik ó w  od n r  4 do 6, a l. Jedn. 
Narodowej od n r  1 do 4 1 od n r  50 
do  52, u l. M ałopolska od n r  1 do  5. 
u l.  D rzym a ły  od n r  1 do 10 1 0<J 
n r  21 do 23. u l.  K rzyszto fa  K o łu m  
ba od n r  31 do 39.

M Z B M  — W SCHÓD o b ją ł praw o­
brzeżną C2ęść m iasta  na w rehód od 
rze k i R ega ilcy  z  dz ie ln icam i K lu cz, 
Żydówce, P o d juchy, Zdro je , K lęsko 
wo, K ije w o  1 Dąbie.
Należności za kom orne 1 % t y tu łu  

świadczeń należy w płacać na ko n ­
ta  P K O  — M ZB M -P ćłnoc —  
X-4430/431. M ZBM  — P o łud n ie  —  
X-7101/431 1 M ZB M  —  W schód — 
X —7107/113.

TE A TR  P O LSK I -  ..O berżystka" —
C. Go ldon iego — godz 19.15. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „M a - 
szeńka" — A . A finogenow a. gods. 
19.15.
COLOSSEUM — „Za łoga“  — film . 
m orsk i — prod, po lsk ie j — gods. 
16. 18. 20.
B A Ł T Y K  —  „D o n ie ccy  g ó rn ic y "  —  
prod. radź. — godz. 16. 18, 20. 
M ŁOD A G W AR D IA  — ,.Ba4ka o r y  
ba ku  1 rybce“  — prod. radź. —  
godz. 16.30. 18.30. 20.30.
P IO N IER  -  8<6 . O rze ł" zaginął**
— p rod radź — godz 15. t7 . 19.
. R ejo in B e n th tn " — godz. 21. 
APOLLO — STOŁCZYN — „Rados 
ne sp o tka n ie " — p ro d. radź. — 
godz. 18. 20.
PRZYJAŹŃ  — D Ą B IE  — „Radosne
m o tk a n ie " — pro d . radź. — godz. 
17. 19.
1 M A J — ŻYDÓW CE — „B itw a  <3 
szyny — prod, fra n c . - -  godz. 15, 
17. 19.
D YŻU R Y APTEK
n r  6 — a l. W o j Polskiego 134.
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

Dodatkowa 
rejestracja
bonów
W Y D Z IA Ł  Handlu MRN  
' '  podaje do wiadomości, iż 

dodatkowy rozdział bonów 
mięsnostłuszczowycb na m-c 
luty odbędzie się w dniach 4 
i 5 lutego br. W  rozdziale do­
datkowym wycawane będą bo* 
ny dla pracowników nowo 
przyjętych do pracy oraz dla 
tych, którzy z ważnych .powo­
dów nie pobrali bonów w roz* 
dziale głównym.

Dodatkowa rejestracja od- 
3 S '« l*£ S « *„ £ !r f.  I '¡JTad.  “ « bedije w dniach od 
urn MRN. i *  do G lutego br, włącznie.

1 5  OGŁOSZENIA DROBNE B i l i
C hynow ski. Uprasza się 
o z w ro t pod adresem : 
Szczecin, Jan ickiego 21-9.

476-G

HANDLOW E

DYFER EN C JAŁ do  M er­
cedesa z  ty ln ym  m oto ­
rem  kup ię , ś liw ow sk l, 
G d yn ia , 3 M aja 22-24— 10 
te l. 1471. 96-K

P IA N IN O  i  Inne m eb le 
do  sprzedania. W iado­
m ość u l.  Janickiego 9-5.

482-P

PRACA
ZAOFIAROW ANA

POTRZEBNA n a tych - 
m ias gosposia do pro w a­
dzenia dom u. Szczecin, 
Jag ie llońska 10-15.

475-G

GOSPOSIA na W yjazd 
do  sam otne j osoby po­
trzebna. Zgłoszenia M lc  
k iew lcza N r 115-4 od 
godz. 14-ej. 445-G

RÓŻNE

W D N IU  30.1. o godz. 
4 30 w  pociągu pośpiesz­
nym  Warszawa-Szczecin 
zabrano przez po m y łkę  
teczkę brązową skórzaną 
zaw iera jącą dokum enty  
tm nazw isko

I .  52 r .  zg in ą ł pies 
w ilk . Łaskawego znalaz­
cę proszę o odprowadze­
n ie  lu b  pow iadom ienie 
za w ynagrodzen iem  A nna 
Posturczak Szczecin, B o­
gusława 52-15. 479-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZN E no­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowo­
ści Łódź — s k ry tk a  163.

3-K

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZG U BY

ZG U BIO N O  brązow ą rę­
kaw iczkę u l.  E . K rzyw o­
ustego d n ia  29.1.52 r. 
Z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  pod adresem: B. 
Śm iałego 34—12. 481-G

PISKO R S KA M aria  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el­
dunko w e j. 485-G

SM ÓLCZYŃSKA A lic ja  
zgłasza zgubienie k a r ty  

Zdzis ław  m e ldu nko w e j. '  473-G

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

1 KSIĘGOW EGO na stanow isko K ie ro w n ika  Sek­
c j i  M ate ria łow e j t 4  sam odzie lnych księgowych 
z a tru d n i Szczec. Z  jed n . B udow l w  Szczecinie. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Personalny SPZB u l. 
S to rra d y  N r. 1. gs-K

OBWIESZCZENIA
W  w y ko n a n iu  U chw ały R ady Państwa t Rady 
M in is tró w  z d n ia  !4.X II.1950 r. D yre kc ja  Szcze­
cińskiego Przem ysłowego Z jednoczen ia Budowla­
nego — Szczecin, u l.  S torrady N r. I  zaw iadamia 
w szystk ich  zainteresow anych, że w  sprawach 
w niosków , skarg i  zażaleń przy jm ow ać będzie 
w każdą sobotę 0d godz. 13-teJ do 15-tej. 86-K

W O JTK O W IA K  Czesław, 
zam. U n lem yśl pow. 
Szczecin, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yd . przez G m in n ą  Ra­
dę N arodow ą Jasienice, 
k a r ty  re jes tra cy jne j w yd. 
przez Frez. Gm . R ady Na 
rodow ej Jasienice. 434-P

C ZYR EK M arla  zgłasza 
zgubienie leg. s łużbow ej 
i  k a r ty  zam eldowania.

W YCZACHOW SKA H a li­
na zam . Św inoujście, 
zgłasza zgubienie w izy 
wyd. w  Ś w inoujściu.

ZAW AD ZKA Krzyszto fa.
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej 1 dowodu 
osobistego. 473-0

FR O N IEW iC Z S tefan 
zgłasza zgubienie ks ią ­
żeczki żeg larskiej N r  313.

PLU TA S tan is ław  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m e l­
du nko w ej N r R1T1I-22013 
2 d n ia  4.IV.51 r . wyd 
przez Zarząd G m inn y 
W ierzbno. 474-G

SZCZERBATY Józef Zgła 
sza zg- b ie n le  k a r ty  m el­
du nko w ej S to łczyn, Ogro 
dn icza  3. 431-a



My młodzież 
śledzimy projekt 

Konstytucji 
z wyjątkowym 

zai nteresowaninm

mówi
reprezentant 

okręgu w  boksie

Grzesiak
« W AGONIE wycieczki spor.

towców szczecińskich do 
Poznania siedzą młodzi chłopcy 
—  zawodnicy bokserscy Bu­
dowlanych. Jeden z nich, w  któ 
1-ym poznajemy popularnego w 
Szczecinie pięściarza wagi 
średniej —  Grzesiaka, czyta 
łia głos gazetę. Ponieważ było 
to w  dniu 27 stycznia, nie trud 
no się domyśleć, że tematem 
był projekt Konstytucji.

—  Projekt Konstytucji —  
mów! Grzesiah —  który przed 
®hwilą przestudiowaliśmy, jest 
wynikiem ugruntowania na­
szych zdobyczy i odzwierciedlę» 
Sliem istniejących u nas sto­
sunków społecznych. My, w • 
dzieł, z wyjątkowym zaintere­
sowaniem śledzimy poszczegól­
ne punkty Konstytucji, która 
będzie przecież naszą Konały• 
iucją i  będzie normować nasze 
życie.

Państwo Ludowe stworzyło 
nam możliwość nauki, a arty­
kuł 60 nowej Konstytucji —  
Grzesiak dla zaakcentowania 
pokazuje palcem odpowiedni 
Ustęp w  gazecie —  zapewni 
Stałą rozbudowę szkolnictwa, 
stypendia, pomoc w nauce o. 
raz inne formy pomocy dla 
studiującej młodzieży, synów 
robotników, chłopów j inteli­
gencji. Ja ze swej strony po­
staram się, by wszyscy moi 
koledzy soortowcy zapoznali 
się z projektem naszej Kon» 
stytucji, by każdy k nich wie­
dział, że ta  Konstytucja, to 
najwyższe prawo naszego u* 
stroju i  zdobycz klasy robot­
niczej.

Pod szczecińskim  
koszem

* s k ie j H a li SnortoweJ zostaną, ro 
zesrane tr z y  mecze z  cvW u spo t­
kań  o m is trzo s tw o  w o ie w fi^z tw a  w  
l{o«rrvj{dwee. H ar^»o c iekaw ie zapo­
wiada sic soo tka n ie  A7S-« %
GW KS-em . W  d ru g ie j g ru p ie  spot 
kartą się Bortów*'»»! *  AZS I I  f. K o  
M a r *  I  z G w ard ią ,

K łopoty „m łó ck i“  wojew ódzkie j

nie przeszkadzają sekcji
planować poważnych
Najbliższy mecz stoczy 
reprezentacja Szczecina 
z pięściarzami Gdańska

koksu
imprez

W Ś R Ó D  KŁOPOTÓW
'  t  Jc ic łi r>rzv<vnaa*za k i

ja -
przysparza każda 

niedziela „młócki* 2 w  Klasie 
Wojewódzkiej, Sekcja Boksu 
szczecińskiego W K KF nie za­
pomniała o rozgrywkach mię- 
dzyokręgowych. Najbliższe 
spotkanie miało się odbyć w  
ubiegłą niedzielę, jednak ze 
względu na mecz Polska -

Zrzeszenia, których zawod­
nicy zostali wyznaczeni do re 
prezentacji, powinny przypil­
nować, by byli oni jak  najle­
piej przygotowani do walk.

18.00 w  
zebran ie 

l N ożnej.

T R E N IN G I bokserskie U n ii  odby 
w a lą  Fśę pod k ie ru n k ie m  In s tr . W v 
ezeckiego we w to rk i i  c zw a rtk i w  
godzinach 19-30 — 21.30 w  sa li g!m  
na s tvczne i T P D  2 p rz y  u l.  Jag iel­
loń sk ie j 62.

1509 narciarzy
weźmie udziaf
w raidzte PTTK
DO D N IA  23 s tyczn ia  do K o m  i to  

tu  O rganizacyjnego T u rys tycz ­
nego R a id u  Narciarskiego P T T K  
w p łyn ę ły  zgłoszenia 165 d ru żyn , l i  
czących 1452 na rc ia rzy. Zgłoszone 
d ru żyn y  pochodzą z 44 różn ych  m ie j 
scowości z ca łe j P o lsk i. N ajw iększą 
ilość dru żyn , bo aż 60, zg ło s iły  wo 
jew ództw a k rakow skie  i ka tow ick ie  
—  47 drużyn.

W, pow odu ogrom  
«ego nap ływ u 
«głoszeń do ra id u  
org an iza to rzy  u -  
s ta i l i  I t r z y  nowe 

trasy  «u do ­
w e celem  u n ik n ię  
c ia  „p rze ładow a­

ły , .  n ia "  na  trasach. 
V&j p u n k ta m i w y jśc fo  
W  w y m i now ych  

tra s  są : M aków 
P odha lańsk i, Rab 
lea — Z ary te  i  Za 
kopane — Jaszczu 
rów ka.

L iczn ie  w  iyn * ra id z ie  będzie rów  
n le ż  reprezentow any Szczecin 
m ia s to . U dz ia ł w  gw ia źdz is tym  ra i 
dzie na rc ia rsk im  do Po ronina za­
pe w n iło  11 następu jących szczeciń­
sk ich zespołów: Zarząd W o j. Z57P, 
K o ło  Sportowe O gn iw a p rz y  Prez. 
W RN, 6 d ro żyn  K o le ia rza  ( w  ty m  
dw ie z  DOKP, 2 SOK 1 dw ie  z  Za 
rządu P o rtu )  dwa Środowiska 
A Z S -u  oraz zespół szczecińskiego 
O ddziału P T TK .

W e w to re k  od by ła  się odprawa, 
na  k tó re j M B iW a n c  b y ły  sprawy 
w yjazdu 1 p rzyd z ia łu  p rzew odn i­
ków  na poszczególne trasy.

Cześć uczestn ików  ra id u  w yjedz ie  
ze Szczecina Już w  d n iu  2 lu tego 
1 przed s ta rtem  p rze jdz ie  jeszcze 
m ałą  zapraw ę w  Suchej. Pozostali 
ucze s tn icy  w y jad ą  vr d n iu  5 lu te go  
i  udadzą się odrazu na  m iejsce 
s ta rtu .

Węgry, spotkanie to zostało 
przełożone na dzień 10 lutego. 
Będzie to mecz % jednym z 
najmocniejszych okręgów, z 
Gdańskiem. Zgodnie z kilku­
letnią już tradycją, w  tym sa­

mym dniu spot­
kają się również 
drużyny junio­
rów obydwu o- 
kręgów. Mecz 
juniorów zosta­
nie rozegrany w 
Elblągu, gdzie 
boks cieszy się 
•dużym zaintere 
sowaniem, a 
spotkania dru­

żyn juniorów Gdańska i  Szcze 
cina mają już swoją markę. 

Nie znamy jeszcze co prawda 
składu I  drużyny Gdańska, bę 
dzie to jednak, według zapo­
wiedzi prze w. Sekcji Boksu 
gdańskiego W K KF red. A. 
Skotnickiego, najmocniejszy 
skład na jaki okręg będzie w 
danej chwili stać.

SB szczecińskiego W KKF  
chcąc dać zawodnikom mają­
cym reprezentować nasze bar 
wy, możliwości jak najlepsze­
go przygotowania się, wyznaczy 
Ta już składy obydwu zespołów. 
Tak więc do drużyny seniorów 
na mecz w  Szczecinie przewi­
dziani gą od muszel do pół 
ciężkiej (spotkanie w  ciężkiej 
z powodu braku zawodników 
nie odbędzie się): Frącik (Gw.) 
(Dalecki) Walczak (Gw.). Izy- 
dorczyk (Sp.), Czarnecki (Gw,), 
Bargiel (Gw.), Sadowski (Kol.). 
rez„ Kttkulak (Gw.), Paterka 
(Kol.), rez. Walkfewieź (Gw.). 
Głębocki (Sp.) rez. Cieślak 
(Gw.), Ambroź (Kol.) re*. Ga­
dek (Gw.).

Sekundantem zespołu szcze 
cińskiego wyznaczony został 
J. Pisarski.

W  skład zespołu juniorów 
wejdą prawdopodobnie: Kar- 
czyńs&i, Sokołowski, Kowal­
ski. (Małachowski) Kerdan, 
(Zieliński) M arku», (Okrój), 
Piński, Sokołowski I ł .  Geda. 
Grzelak, Bobryl^

Wystawa sportowa
w Pałacu Harcerza
mogłaby być 
lepiej
opracowana
W DOMU 1

n ie  o tw arta  zosta ła onegda j zor 
ganlzow ana przez W K K F  wystawa

Elonsz i  zdjęć p t .  „S p o r t w  s luż - 
le  P o laki L u d o w e j". W ystawa, na 

k tó rą  wstęp je s t be zp ła tny , cieszy 
się zainteresow aniem  szczególnie 
w śród m łodych m iło śn ikó w  spo rtu .

Plansze, z k tó ry c h  składa s ię  wy 
staw a oraz duże pow iększenia fo to  
g ra f i i ,  u trzym an e  są w  z b y t jed no  
l i ty m  to n ie  i  n ie  p o ryw a ją  oka, ja k  
to  pow inna u czyn ić  w ystaw a spo r 
tow a . Zasadniczym  je d n a k  błędem 
je s t jed na k to ,  że są. one m a ło  ak 
tu a ln e .

Plansze, przygotow ane prawdopo­
dobn ie  na Spartak iadę le tn ią , są 
m ocno sfa tygow ane, a skrom ne pod 
p is v  pod zd ję c iam i do tyczą  prze­
ważnie wydarzeń z przed ro ku , a 
naw et wcześniejszych.

B ra k  jes t rów n ie ż s tro n y  opiso­
wej na  wykresach i  p lanszach, k tó  
ra  zapoznałaby m ło dych  przeważnie 
w idzów  z  osiągn ięc iam i nassjego 
spo rtu .

W yda je  się, źe d z ia ł propagandy 
W K K F  poszedł p o  U n ii n a jro n ie j-

____ estetyczn ie) go towe plansze
otrzym ane z W arszaw y. Ponieważ 
w ystaw  tego rod za iu  n ie  urządza 
się co m ieniąc, na leża ło sobie zadać 
tro ch ę  tru d u , p rz y n a jm n ie j częśclo 
wo u terenow lć  w ystaw ę. S oortow  
cy  szczecińscy m a ją  przecież swój 
w k ła d  w  og ó ln ym  d o ro b ku  spo rto ­
w ym  i  n ie  w o ln o  go po m ija ć , p rzy ­
n a jm n ie j na w ystaw ie, organizowa 
n e f w  Szczecinie.

Posiadam y przecież i  zdo lnych 
g ra fików  wśród sportow ców, ta k  źe 
p rz y  od rob in ie  d o b rych  chęci 1 n ie  
w ie lk im  w yda tku  ze s tro n y  W K K F  
m ożna było osiągnąć naprawdę do 
b re  rezu lta ty , k tó ry c h  p rzy  obec­
n y m  w ystaw ie n iu  p lansz tru d n o  
się spodziewać. ( r )

czechosłowackich 1 bu łga rsk ich , na 
k tó re j podsum owano w y n ik i wspó l­
n ych  tren ingów  oraz dokonano wy 
m io ny  doświadczeń n a b y tych  na 
obozie.

T renerzy po s ta no w ili u trzym yw ać  
s ta le  ścisły k o n ta k t o raz k o n ty n u ­
ować wspólne obozy tren ingow e, 
k tó re  — ja k  stw ierdzono — da Ją 
doskonałe re z u lta ty .

N ie d y s k re c je
n a rc ia rs k ie

W IE L U  laików narciarskich,a i  mniej znanych czytelnikom 
wśród nich wielu mieszkań twarzach, a wystarczy by przy 

ców Szczecina, nie znających godny widz narciarskich mi* 
dobrze czołówki narciarzy poi- strzostw. czy najbardziej na- 
skich, często mylą nazwiska re- wet zorientowany „gazetowo” 
prezentantów. Pomyłki te za* czytelnik przestał się zupełnie 
chodzą szczególnie w  związku orientować, 
z zawodnikami o jednakowych 
lub podobnych nazwiskach, ja* 
kich niemało w  „góralskiej ro­
dzinie” nowych czołowych nar­
ciarzy.

W  CZASIE Akademickich Mi* 
strzostw Świata, w okresie 

triumfów w kombinacji alpej* 
skiej studenta, Uniwersytetu 
Krakowskiego, 23-letniego JÓ­
ZEFA M ARUSARZA, wątpio• 

no w jego „mło* 
dzieżowość”, my 
ląc go z „żelaz­
nym dziadkiem”, 
wicemistrzem 
świata w sko­
kach, 40-let- 
nim Stanisła­
wem MARUSA* 
RZEM. Trzecim 
Marusarzem, 
słynnym w nar­
ciarstwie, jest 

Andrzej Marusarz, brat Stani­
sława, znany skoczek, a w „cy* 
wilu” marynarz na jednym s 
polskich statków.

• o »
P O W O D E M  komplikacji na* 
* zwiskowych jest również 

r^d Gąsieniców, a nazwiska 
góralskie posiadają p^-zydomki, 
tak więc mistrz Polski w biegu 
zjazdoioym, jeden s najlep­
szych zjazdowców, nazywa się 
Jan CIA PTAK-GĄSIENICA. 
Również Gąsienica, tym razem 
jednak Daniel, nazywa się mło* 
dziutki, bo 10eletni skoczek, zaś 
jego siostra, 17-letnia Helena 
Datiiel-Gąsienica jest- mistrzy­
nią Spartakiady w biegu na 8 
km.

J E Ż E L I już jesteśmy przy 
,} Danielach, warto nadmienić, 

że ujśród czoło* 
mych narciarzy 
polskich widnie­
je jeszcze na* 
zwisko kilka­
krotnego mi*
strza Polski w  
czwórkornbina- 
cji, Józefa DA- 

NIELAsKRZEP  
TOWSKIEGO  

oraz jego brata i  skoczka, Bo­
lesława DANIELAsKBZEP- 
TOWSKIEGO,

Iowy skoczek i  zjazdowiec, 
inż. Mieczysław, na odmianę 
Samek-Gasienica, mistrz Pol­
ski, zjazdowiec Andrzej, tym 
razem Roj-Gąsienica oraz kilku 
Gąsienic, Danieli, Ciaptaków o 
mniej błyskotliwych wynikach

—  Zimujemy raz na południu rzeki Mlecznej, 
w  kraju, który Długie Noże (Amerykanie) nazy­
wają swoim, innym razem na północy od rzeki, 
w Kanadzie...

Widać było, że odpowiedzi nie zadawalały ko­
mendanta, który w  końcu machnął ręką i  zapytał 
szorstko:

—-  O co wam chodzi?
—• Przed kilkoma miesiącami czterech naszyci: 

wojowników udało się do Fortu Benton, by pro­
sić „Żelazną Pięść'* o pomoc. Od tego czasu wo­
jownicy zaginęli...

Komendant gwiżdżąc przeciągle, zamienił ze 
swymi oficerami porozumiewawcze spojrzenie 
i  rzekł do nich przyciszonym głosem, lecz dość 
słyszalnym, by go rozumiał stryj Huczący Grzmot:

— Weil, zaraz domyślałem się tego. Ptaszki 
same wpadły do sieci.

Potem zwracając się,do naszego wodza oświad­
czył z ironicznym uśmiechem:

—  Nie troskaj się o tych czterech. Są w pew 
nych rękach i w dobrym zamknięciu. Wkrótce 
będą mieli większe towarzystwo... A ty nazywasz 
się Krocząca Dusza, prawda?

— Prawda.
—  Ty zaś — wskazał na naszego czarownika ~  

jesteś Biały Wilk, prawda?
— Żelazna Pięść —  odparł mu na to czarownik

—  jest twardy jak żelazo, dosadny jak pięść, pew­
ny siebie jak indyk, ale wszystkich rozumów nie 
pojadł i łatwo się myli. Nazywam się Kinasy...

—  A  gdzie Biały Wilk? — zapytał stropiony 
nieco major.

—• Przeszedł na Wieczne Łowiska.
Po chwili Krocząca Dusza, nie zrażony oprys- 

kliwością komendanta, przemówił pełen powagi:
— Przybyliśmy do Fortu Benton, by prosić 

Żelazną Pięść o trzy rzeczy. Prosimy o uwolnie­
nie naszych czterech wojowników, bo niesłusznie 
ich się więzi. Prosimy o udzielenie nam pomocy 
w odzyskaniu przeszło stu koni, które Ruxton 
z Wronami Okotolc nam ukradł ! tutaj przypro­
wadził. Żądamy ukarania Ru.xtonn i jego kilku 
białych towarzyszy za to, że w  okresie zupełnego 
pokoju napadli na nas, że wykradli nam konie 
i zabili sześciu niewinnych Czarnych Stóp...

—  To wszystko? — zapytał Whistler drwiąco-
—  Nic więcej?

M AŁyffM
—■. Nic więcej.
Komendant znowu spojrzał wymownie na 

swych oficerów, jak gdyby oniemiały tym, co 
słyszał. Ruchem, wyrażającym bezradność, pod­
niósł ręce i  rzekł półgłosem do swych towarzy­
szy:

—  Czy słyszeliście, panowie? To przechodzi po­
jęcie ludzkie!... Taka bezczelność!... Takie prze­
wracanie kota w  miechu!...

Potem zwracając się do Indian krzyknął groź­
nie na całe gardło;

—  Bandyci! Mordercy! Złodzieje!...
Zachłysnął się i umilkł Krocząca Dusza nie

dał się wyprowadzić z równowagi. Oznajmił siw­
ko jnie:

—  Komendancie Żelazna Pięść! Idziecie fał­
szywym tropem okropnego nieporozumienia!...

Komendant uderzył pięścią w  stół:
—  Jeszcze tego brakowało, żeby mnie uczyć ro­

zumu, bezczelne czerwonoskóry!
—-  Jesteście na fałszywym tropie, komendan­

cie! —  powtórzył nasz wódz z całą mocą.
— Gdzie są ich papiery? — nagle zwrócił się 

rnajor do swego adiutanta. Gdy dostał tekę z ra­
portami, przeglądał je szybko, choć uważnie, 
ostro przerzucając kartkę po kartce:

— Przecież wyraźnie brzmią raporty, żadnej 
nie pozostawiają wątpliwości!.„ Czy zaprzeczysz 
temu, żeście napadli na obóz Ruxtona i Wron 
i uprowadzili im czterdzieści koni?

— Nie — odrzekł wódz. —  Ale...
Czy zaprzeczysz, żeście zamordowali trzech 

obywateli amerykańskich?
—  Wiemy tylko o śmierci dwóch Długich Noty, 

«^strzelonych w walc»...

—  Było trzech. Czy zaprzeczysz temu?
—  Nie, ale...
—  Milczeć!... A  oto pisemne zeznanie Ruxtona. 

Twista, Mac Óratha, Stuarta. Wszyscy dokładnie 
widzieli, jak  tych czterech pochwyconych Czar­
nych Stóp, waszych ziomków, brało czynny, bez­
pośredni udział w  mordowaniu obywateli ame­
rykańskich. Na podstawie zeznań, złożonych pod 
przysięgą, czeka tych czterech stryczek. Jakem 
Żelazna Pięść, jak  mnie nazywacie, nie ujdą szu­
bienicy!

—  Ruxton i jego ludzie kłamali! — zaręczył 
Krocząca Dusza z naciskiem, ale czuć było. że coś 
w nim się załamywało.

— Jedna jest rzecz, której żałuję! — ciągnął 
Whistler nie zważając na słowa wodza. —  Żałuję 
mego przyrzeczenia, że wypuszczę was całych z 
tego fortu. Wyście tak samo zasłużyli, b.y wisieć 
na stryczku. Chętnie wpakowałbym was tak sa­
mo za kraty jak  tych czterech.

Wtedy Krocząca Dusza powoli powstał, wyprę­
żył się cały jak struna —  a należał do najokazal­
szych wojowników w  naszym szczepie — i  rzekł 
dobitnie cedząc każde słowo:

— Dosyć tych błędnych tropów i mylnych 
oskarżeń. Chcemy mówić z tobą jak wolni męż­
czyźni z mężczyzną. Czy chcesz nas słuchać, Że­
lazna Pięść?

— No, bądźcie mężczyznami, bez waszych wy­
krętów i  szalbierstw. Słucham, słucham! — szy­
derczo zachęcał rozbawiony major.

~  Wiele zim temu nasi wodzowie odwiedzili 
Wielkiego Białego Ojca, którego wy. Długie No­
że, nazywacie prezydentem. ówże, czcigodny 
człowiek przyrzekł nam, że kiedykolwiek -zwró­
cimy się do jego przedstawicieli na preriach w  
słusznej sprawie, zawsze znajdziemy posłuch 
i sprawiedliwość...

— Czy słuszną sprawą nazywasz mordowanie 
amerykańskich obywateli? —- przerwał major
kąśliwie.

Sędziowie
piłkarscy
podejmują
zobowiązania

pow stan ia
dziów  S e kc ji P i łk i  Nożnej 
zobow iązało się we w łasnym  zakre 
sie, in d y w id u a ln ie  przeprowadzić 
w  Zrzeszeniach Sportow ych i  po ­
w ia ta ch  in s tru k ta ż  o tem atyce.: 
„P rzyp o m n ie n ie  przepisów  g ry  w  

p iłkę  nożną, za­
chow anie się p i ł ­
karza  P o lsk i L u ­
dow ej na boiakv 
ł  pogadank i Ideo 
log iczne ". N ie 
w ą tp im y , że in i ­
c ja tyw a  sędziów 
p iłka rsk ich  napoi 
ka  n a  poparcie 
Zrzeszeń, Pracą 
podz ie lono się w 
te n  sposób. £»; 
8ZLAJFER  z rea li­
zu je  swe zobowia, 
w iązan ie  p rze p ro ­

wadzając pogadanki w  szczeciń­
sk im  K o le ja rzu . D IX A  w  GW KS 
Szczecin i  LZS Radziszewo, IGN A- 
TO W IC Z  w  U n ii  i  AZS -ie Sza*. 
W YR W A W ZS O gniw o, M IE L N IK  
w K lu b a ch  Sportow ych w  S ta rga r­
dzie , D Z IU R B AN  i  LECTŃSKI w 
ZS S p ó jn ia  Szcb., D O M AN IK  w  
ZS B u d o w la n i i  W ożniak w  szczeciń 
s k ie j S ta li,

Młodzi
pływacy Staii
spróbują swych sił
z akademikami

na k ry te j p ły w a ln i Kąpie liska 
M ie jskiego przy  p l. O rła  Białego 
zostanie rozegrane tow arzyskie

żowe spo tka n ie  ty ch  k lubów .
Pierwsze rozegrane 4 g rudn ia  
1951 r. p rzyn io s ło  zwycięstwo „s ta -  
low com “  36:41. W  m ię tlzy  czasie oba 

te  m łode zespoły

w akam i A ZS -u 
Oba jed na k  spo t­
kan ia  zakończyły 
się porażką „aze- 
te s ia ków " ze Sta­
lą 51:6S j  z K o le ­
jarzem  53:78. Do 
dziś dn ia m łodz i 
p ływ acy S ta li tre  
B u lący  p*l->le port 
ok ie m  t-en e ra  Za 

krzewskiego Jak i  rów nież ko le ja ­
rze, k tó ry m  n ie m a ło  czasu po­
święca in s tr . G o ledzik po czyn ili 
w ie lk ie  postępy. W yrównane s iły  
obu zespołów i  rów ne szanse na 
zw ycięstw o sprawią, że w a łka  bę ­
dzie bardzo zażartą i  d la tego-spot 
kan ie  zapow iada s‘ę n ie zw yk le  cle 
kaw ie i  z pewnością d o s ta rc z  
dzom  w ie le em ocji.

Marusarz 
skoszyf 1 m

śsM &

. M alince 
ko kó w , % 

dzia łem  cz łonków  k a d ry  narodo-
i w ej.
| K o n ku rs  p rzyn ió s ł następu jące 
! w y n ik i: 1) S t. M arusarz — skoki 
! 67—72, 5—78 m , no ta  334.5 p k t ,  i)  
i T a jn e r — sko k i: 68—70—72 m , n o ­

ta  321,5. 3) W ieczorek —  skok i: 
68—69, 5,71 m , no ta  316.5 p k t. 4) 
K u la  — s k o k i: 67—69—71 n>, nota 
316 p k t .  5) G ąslen ica -D ^n ie i —  sko 
k i :  65—69—69 m, n o ta  313 n k t .  6) 
W egrzynkłew icz — sko k i: 64—67— 
69 m  n o ta  303,5 p k t .  7 ) K m -a lsk i. 
8) Raszka. 3) K rzep tow sk i-D an ie l. 
10) G randys.

Stan-sław M arusarz skok iem  *8 
m etrów  us ta n o w ił a e w y  reko rfl
skoczni.


